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Do robotnikóuj i chłopóut, pracoutnikóiu umyslo- 
luych i rzem ieśln ikóuj, do kobiet i  m łodzieży, 

do utszystkich obyw ateli Polski Ludowej !

f" ¡T b liż a  się 5 g ru dn ia  —  dzień w yb o ró w  do rad  narodow ych. 
j !  .W d n iu  ty m  naród powoła do życia now e organy w ładzy 
~  'lu d o w e j. Od w ie lu  tygodn i przez ca ły nasz k ra j, przez m ia ­

sto i  w ieś przechodzi fa la  zebrań w yborczych . M ilio n y  robo t­
n ik ó w  i ch łopów , szerokie rzesze p ra cow n ikó w  um ysłow ych , 
rzem ieś ln ikó w  —  mężczyzn, ko b ie t i  m łodzieży, na dziesiątkach 
tys ięcy  zebrań m ów ią  o tym , ja k  w ie le  zm ien iło  się na lepsze 
w  gromadach, m iastach, pow ia tach  i  w o jew ództw ach, w  ca łym  
naszym  k ra ju . M ilio n y  lu d z i p racy m ów ią  rów n ież  o tym , co 
jeszcze złe, co u tru d n ia  ludz iom  życie i  pracę, co ich  bo li. M i­
l io n y  obyw a te li naradzają  się nad tym , co trzeba robić, żeby 
b y ło  lep ie j cz łow iekow i p racy  w  jego gromadzie, dz ie ln icy, po­
w iec ie , w  jego państw ie.

Z ty c h  m yś li, rozważań i  narad pow sta je  jeden w ie lk i p ro­
g ram  —  p rogram  w ybo rczy  F ro n tu  Narodowego.

Na zebraniach w yb o rcy  ocenia ją pracę sta rych  rad, podkre ­
ś la ją  ich  dorobek, a częściej jeszcze k ry ty k u ją  b ra k i i  zanied­
bania, w ysuw a jąc w ie le  słusznych i  sp ra w ie d liw ych  życzeń 
i  żądań wobec n ow ych  rad.

Ocena i  op in ia  najszerszych rzesz społeczeństwa decydowała
0 tym , k to  ma kandydować. Na licznych  zebraniach w ybo rców  
w śród  ożyw ionych  dyskus ji, a często sporów  zastanawiano się 
nad każdą kandyda tu rą , zatw ierdzano, na jlepszych kandyda­
tó w  zgłoszonych przez-organ izacje  społeczne lu b  bezpośrednio 
przez uczestn ików  zebrań.

Naród radzi razem ze sw ym i kandyda tam i, ja k  lep ie j rządzić
1 gospodarować, gdyż w ie , że w yb ie ra  organy sw o je j, ludow e j 
w ładzy  i  że-będą one spe łn ia ły  jego wolę.

Spotkan ia  i  rozm ow y w ybo rców  z kandyda tam i n ie  zaw ie­
ra ją  czczych obietn ic. Są one zaw iązkiem  sta łe j w spó łp racy  
pom iędzy ludnością a radam i narodow ym i. Taka .współpraca 
i  ko n tro la  mas, to n a jba rdz ie j skuteczny środek zwalczania b iu -
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ro k ra tyzm u , to  n ieodzow ny w a ru n e k  spełnia­
n ia  przez rad y  słusznych żądań i  postu la tów  
w yborców . L u d  —  klasa robotn icza, ch łop i, 
in te lige nc ja  —  coraz bardzie j masowo, coraz 
bardz ie j bezpośrednio b ierze czynny udz ia ł w  
rządzeniu  kra jem . W  kam pan ii w yborcze j se tk i 
tys ięcy  o b yw a te li z now ą siłą  poczu ły sw oją  
rosnącą współodpow iedzia lność za pracę orga­
nów  w ładzy, za dzia łalność rad narodow ych. 
Na ty m  re a ln ym  w spółudzia le  w  rządzeniu i 
w spó łodpow iedzia lności za państwo polega p ra ­
w dz iw a  dem okracja  —1 dem okracja  ludowa.

Jakże inaczej w yg lą da ły  w szystk ie  w y b o ry  
w  Polsce przedw rześn iow ej, jakże inaczej w y ­
g ląda ją  one w  osław ionych „dem okrac jach “  
zachodnich -— wszędzie, gdzie rządzą ka p ita ­
liś c i i  obszarnicy. Tam  lu d  n ie  ma w p ły w u  na 
to, k to  kandydu je . Cała m achina państw ow a 
p racu je  nad tym , aby kandyda tów  lu d u  u trą ­
cić. L is ty  kandyda tów  układane są w  zaciszu 
gab inetów , z dala od ludu. Fabrykanc i, ban­
k ie rzy , obszarnicy i  ku łacy , krzykacze w ieco­
w i i  p o lity k ie rz y  ub iega jący się o m anda ty  
przychodzą na zgromadzenia w ybo rców  ty lk o  
po to, aby im  obiecywać złote góry  i  zdobywać 
ich  głosy.

U  nas w  Polsce Lud ow e j kandyda tam i są 
synow ie  ludu , są ludz ie  w y ró żn ia jący  się w  
pracy, ci, k tó ry c h  naród uważa za najlepszych, 
na jba rdz ie j godnych zaufania. R obotn icy od 
w arszta tu. C h łop i od pługa. Nauczyciele i  leka ­
rze. In żyn ie ro w ie  i  uczeni. Pisarze i  a rtyśc i. 
Działacze społeczni i  gospodarczy. K o b ie ty , i  
m łodzież.

K andyda tam i są cz łonkow ie  P o lsk ie j Z je d ­
noczonej P a r t i i R obotniczej, Zjednoczonego 
S tronn ic tw a  Ludowego, S tronn ic tw a  D em okra ­
tycznego i  w  w ie lk ie j liczb ie  b ezp a rty jn i. Są 
działacze zw iązków  zawodow ych i  ZM P , 
działacze ka to liccy  duchow n i i  św ieccy. D zia ­
łacze Z w iązku  Samopomocy C hłopsk ie j i  a k - 
ty w is tk i L ig i K ob ie t.

230 tys ięcy p rzedstaw ic ie li lu d u  pracować 
będzie w  now ych radach narodow ych.

Czego od n ich  żąda naród? Co zawiera p ro ­
g ram  F ro n tu  Narodowego?

Jest to program w alk i o wzrost dobrobytu 
i ku ltu ry  społeczeństwa, o rozkw it naszych 
miast i wsi.

Jest to program w alki o wzrost siły naszego 
państwa i znaczenia Polski w  świecie, o umoc­
nienie naszej niepodległości, o pokój i współ­
pracę między narodami.

Jest to  p rogram  ro zw o ju  całe j gospodarki na­
rodow e j, a w  szczególności rozw o ju  ro ln ic tw a . 
W yb o rcy  żądają od rad  narodow ych  dobrego 
k ie row an ia  ro ln ic tw e m , pom ocy w  zaopatrze­
n iu  ch łopów  w  m aszyny, nawozy, doborowe na­
siona, w  k re d y t ro ln iczy , przeprowadzania m e­
lio ra c ji łąk , lepszego k ie row an ia  ośrodkam i m a­
szynow ym i. Żądają  należytego organ izow ania  
pom ocy sąsiedzkie j, fachow ej pom ocy agrono­
m iczne j i  w e te ry n a ry jn e j, sp raw ied liw ego  roz ­

dz ia łu  obow iązkow ych  dostaw, nadzoru  nad 
obustronnym  w yko n yw a n ie m  um ów  k o n tra k ­
ta cy jn ych , tro s k liw e j pom ocy d la  gospodarstw  
in d y w id u a ln y c h  i  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych . 
W ie lk ie  znaczenie p rzyw ią zu ją  ch łop i do do­
b re j p racy now opow sta jących grom adzk ich  rad  
narodow ych.

W yb o rcy  żądają od rad  narodow ych  sp raw ­
niejszego' budow n ic tw a  i  rem on tu  m ieszkań, 
rozbudow y p rzem ysłu  terenow ego i  ko m u n i­
k a c ji m ie jsk ie j, należytego zaopatryw an ia  lu d ­
ności w  szeroki asortym ent tow arów , rozbudo­
w y  p laców ek ochrony zdrow ia , n ow ych  szkół 
i  przedszkoli, urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  sporto­
w ych.

Rady narodowe p ow inn y  rozw inąć wszech­
stronną działalność w  celu spełnienia słusz­
nych  i  sp ra w ie d liw ych  żądań lu d z i p racy w: 
m ieście i  na wsi.

Ż eby się lep ie j ży ło ; żeby b y ło  w ięce j tro s k i
0 człow ieka; żeby z m yślą  o cz łow ieku, o jego 
w ie lk ic h  i  m a łych  k łopotach tęp ić m a rn o tra w ­
stwo, bezduszność i  b iu ro k ra tyzm , nadużycia
1 n ieprawości. Żeby św ięcie przestrzegać jego 
p ra w  obyw ate lsk ich  i  n ie  dopuszczać do łam a­
n ia  praworządności ludow e j.

W ola narodu w yrażona  w  ty m  p rogram ie  —  
to  określenie d la  każdego m iasteczka i każdej 
grom ady, d la  każdego zakątka k ra ju  zadań, 
k tó re  przed ca łym  narodem  pos taw ił I I  Z jazd  
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i Robotniczej i  k tó ­
re  naród p rz y ją ł za swoje.

O byw ate le!
F ro n t N arodow y —  jedność narodu oparta  na 

fundam encie  sojuszu ro b o tn ikó w  i  ch łopów  —  
oto na jw ażn ie jsze źród ło  naszej mocy.

Z  tego źródła p ły n ą  nasze zw ycięstw a nad 
ru in a m i i  zniszczeniam i w o je nn ym i, nasze 
ogrom ne postępy w  ro zw o ju  gospodarki i  k u l­
tu r y  narodow ej.

Z  tego źród ła  p łyn ą  rosnące s iły  i  znacze­
n ie  naszej O jczyzny na arenie  m iędzynaro­
dow ej, je j w yd a tn y  udz ia ł w  w alce obozu po­
k o ju  o zb iorow e bezpieczeństwo i  poko jow e 
w spó łżycie  narodów . Jedność narodu, p rzy jaźń  
ze Z w ią zk ie m  R adzieckim , w spó lny  marsz na­
przód w  szeregach dziew ięćsetm ilionow ego 
obozu p oko ju  da je  nam  pewność udarem n ien ia  
w sze lk ich  zakusów i  m ach inac ji n iem ieck ich  
odw etow ców , am erykańsk ich  im p e ria lis tó w , 
w skrzes ic ie li W ehrm achtu , w szystk ich, k tó rz y  
b y  chc ie li zagrozić naszej n iepodległości i  na ­
szym  granicom .

Powszechny udział w  wyborach do rad na­
rodowych zadokumentuje jeszcze raz i wzmo­
że jeszcze bardziej jedność naszego narodu, siłę 
naszego państwa ludowego, naszą niezłomną 
wolę pokoju.

Polacy!
K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludo ­

w e j g w a ra n tu je  w am  n a jba rdz ie j dem okra tycz­
ne p raw a  —  p e łn ię  swobody w  w yrażen iu  w a­
szej w o li.
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'/ W y b o ry  są PO W SZECH N E —  a to  oznacza, 
£e W SZYSCY, obyw ate le  m ają  praw o decydo­
w ać  o składzie rad narodow ych.
1 W yb o ry  są RÓ W NE —  oznacza to, że n ie  ma 
m iędzy nam i u p rzyw ile jo w an ych , głos K A Ż -  
ipEG O obyw ate la  w  jednakow ym  stopn iu  de­
c y d u je  o tym , k to  zostanie w yb ran y .

W yb o ry  są B EZPO ŚR ED N IE  —  oznacza to, 
¿9 każdy obyw ate l w yb ie ra  W PRO ST do rad 
parodow ych  k i lk u  szczebli —  grom adzkich, 
dz ie ln icow ych , m ie jsk ich , pow ia tow ych, w o je ­
w ódzk ich .

W yb o ry  są TA JN E —  oznacza to, że każdy 
w yborca  korzysta  p rzy  g łosowaniu z w a ru n ­
ków , zabezpieczających m u n ieskrępowane w y ­
rażenie sw ej w o li.

K o rzys ta jc ie  z tych  p raw , obyw ate le!
Wszystkie siły do w alk i o dobrobyt, o pokój, 

o szczęście narodu!
Wszyscy do urn wyborczych!
Wszystkie głosy na kandydatów Frontu Na­

rodowego!
O G Ó LN O PO LSK I K O M IT E T  

F R O N TU  NARO DO W EG O

POD HASŁAMI FRONTU NARODOWEGO MILIONY 
POLAKÓW WEZMĄ UDZIAŁ W WYBORACH DO RAD

(Przem ówienie towarzysza BOLESŁAW A BIERUTA na zakończenie obrad  
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego)

Z w n iosków  i uw ag w ypow iedz ianych  w  d y ­
s k u s ji w yn ika , że na jb liższy  okres a k c ji w y b o r­
czej w in n iś m y  przekształc ić w  w ie lk ą  kam pa­
n ię  p o lityczno  -  masową, ogarn ia jąc je j zasię­
g ie m  w ie lom ilionow e  masy pracujące m iast i 
Wsi. Obecna akcja  w yborcza  sp rzy ja  bardzie j 
niż k ie d y k o lw ie k  podniesieniu  a k tyw nośc i mas 
ch łopsk ich  w  zw iązku z w yb o ra m i do rad  gro­
m adzkich. Zadania F ro n tu  Narodowego są w  
tej ka m pan ii szczególnie w ie lk ie  i poważne. 
Podnieść najszersze masy naszego narodu —  
w  ty m  w ie lom ilionow e  masy bezpa rty jnych  ro ­
b o tn ik ó w  i  chłopów, in te lig e n c ji p racu jące j, ko­
b ie t i  m łodz ieży  —  na w yższy poziom św iado­
m ości i  aktyw ności społecznej, pobudzić wśród 
thich najgłębsze uczucia pa tr io tyzm u , ofiarności, 
Zapału, w y trw a ło śc i w  p racy nad budow n ic-

!w em  nowego życia i  nad dalszym  um acnia­
niem s ił naszego państwa ludowego —  tak ie  
est g łów ne zadanie te j kam pan ii.

A k c ja  wyborcza w inn a  p rzyczyn ić  się do 
Ożywienia i  u ak tyw n ien ia  dzia ła lności różnych 
Ógniw i  organów  F ro n tu  Narodowego w  d a l­
szej codziennej, s ta łe j p racy nad rea lizacją  na- 
fz y c h  zadań społecznych, gospodarczych i k u l­
tu ra ln y c h . Zarówno pow oływ ane  obecnie no- 
p e  rady  gromadzkie, ja k  i  w szystk ie  w y ło n io ­
ne w  powszechnych w yborach  rad y  m ie jsk ie , 
dzie ln icow e, powóatowe i w ojew ódzkie  muszą 
Stać się ośrodkam i żyw e j i  tw órcze j in ic ja ty w y  
Społecznej.

W  ja k im  k ie ru n k u  i  dookoła ja k ic h  spraw  
.Winna rozw ijać  się ta  in ic ja ty w a  i aktywność? 
W inna  ona być skierowana przede w szystk im  
t e  usunięcie' is tn ie jących  b raków  i  trudności, 
|lcznych  wypaczeń b iu ro k ra tyczn ych  i n iedo­
magam k tó re  ciążą jeszcze na pracy w ie lu  na­
szych organów  państw ow ych i  społecznych.

Żyw a, codzienna, sprawna ko n tro la  rad  i ich  
k o m is ji społecznych nad dzia łalnością poszcze­
gó lnych ogn iw  aparatu państwowego oraz stała 
i rzeczyw ista w ięź rad z masami p racu jącym i 
stanow i na jskuteczn ie jszy środek w  walce z 
b iu ro k ra tyczn ym i w yna tu rzen iam i, ta k  często 
jeszcze za truw a jącym i życie lu d z i pracy. W y­
próbow anym  i  n iezaw odnym  orężem w  te j w a l­
ce jest śm iała k ry ty k a  braków , niedomagań i  
wypaczeń. W  te j dziedzin ie  ja k  rów nież w  
a kc ji pobudzania aktyw ności i  in ic ja ty w y  spo­
łecznej w okó ł rad  terenow ych, otaczania dzia­
ła lności tych  rad zainteresowaniem  szerokich 
w a rs tw  ludności pracu jące j —  ko m ite ty  F ro n ­
tu  Narodowego m ają poważne zadania i  mogą 
znaleźć szerokie pole działania.

N ajb liższe dwa tygodnie , ja k ie  pozostają je ­
szcze do dnia w yborów , w in n y  być w y k o rz y ­
stane dla ja k  na jin tensyw n ie jsze j a kc ji p ropa­
gandowej, ag itacy jne j i  o rgan izacyjne j. Nale­
ży w ykorzystać rosnącą aktyw ność i  za in tere­
sowanie mas w yboram i w  k ie ru n k u  powiąza­
n ia  tego zainteresowania zarówno z naszym i 
ogó lnym i zadaniam i p rogram ow ym i ja k  i  z ak­
tua lną  oceną naszej sy tuac ji w ew nętrzne j oraz 
zagadnień m iędzynarodow ych. N iech w  okre ­
sie w ybo rów  rozw in ie  się i  umocni szerokie 
w spółzaw odnictwo socja listyczne i  zwycięskie 
zakończenie 5 roku  P lanu Sześcioletniego. 
N iech szczególny nacisk położony zos tan ie ' 
zwłaszcza na obniżenie kosztów w łasnych p ro ­
d u k c ji i  podniesienie je j jakości, t j .  w  dzie­
dzinie, gdzie m am y jeszcze bardzo w ie le  b ra - . 
ków . N iech szczególny w ys iłe k  zostanie w ło ­
żony w  zakończenie o rek z im ow ych i  objęcie 
n im i now ych obszarów g run tów  leżących od-, 
łdgiem . N iech wzmaga się w a lka  o rozw ijan ie  
skupu a rty k u łó w  ro lnych  oraz o pełne uregu­
low anie  zobowiązań w si wobec państwa zarów­
no w  dostawach obow iązkowych ja k  i  świad- 
czeńiach finansow ych.
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O byw ate le!

M us im y w zbudzić w śród mas przekonanie, 
że naród zjednoczony, zw a rty  i  św iadom y 
sw ych celów, w idzący jasno drogę, po k tó re j 
kroczy —  staje się p o tę żny ,i n iepokonany. Na­
ród nasz ma dziś w szystkie  w a ru n k i, aby szyb­
cie j jeszcze n iż  dotąd pomnażać swe s iły  w y ­
tw órcze i  zwiększać swój dob robyt m a te ria lny , 
podnosić swą k u ltu rę  i  swą świadomość. N igdy  
przedtem  w  sw ych dzie jach naród nasz n ie  
m ia ł ta k  pom yślnych w arunków . Cóż w ięc po­
trzeba, aby wzrastała szybciej stopa życiowa 
mas -.pracujących?

Potrzeba przede w szys tk im  umacniać naszą 
jedność, skutecznie para liżu jąc us iłow ania  w ro ­
gich agentur i  e lem entów  reakcy jnych , d yw e r- 
santów i szkodników , nasyłanych przez im pe­
ria lis tó w , aby naszą jedność osłabiać.

Jesteśmy narodem  p racow itym , zdo lnym  i  
gorąco kochającym  swój k ra j, swoją ojczyznę. 
U m iem y poryw ać się do czynów w ie lk ich , je ­
ś li uśw iadam iam y sobie ich wagę i  znaczenie. 
M am y w  narodzie w ie le  ta len tów  i  n ie  b ra k  
u  nas serc szlachetnych, um ie jących  pośw ię­
cić narodow i w szystko —  całą siłę  uczuć i  tw a r­
dą w olę czynów. Cóż w ięce j potrzeba, abyśm y, 
zjednoczywszy nasze s iły  i  nasze za lety, kszta ł­
to w a li szybko rzeczyw istą  moc i  potęgę, do­
s ta tn i b y t i  w spania łą przyszłość naszego na­
rodu?

Potrzeba nam  zdecydowanej w o li i  w y trw a ­
łości, tw a rd e j d y s c y p lin y  w  pracy . codziennej 
i  bezwzględnego potępienia  w szelkiego w a r-  
cholstwa, n ieróbstw a, m arno traw stw a , pasożyt- 
n ic tw a  czy in n ych  naw yków  antyspołecznych, 
k tó re  stanow ią spuściznę starego u s tro ju  k a p i­
ta listycznego. M us im y uodporn iać przeciwTko  
ty m  naw ykom  naszą m łodzież, budząc w  n ie j 
p a tr io tyzm  i najgłębszą ideowość społeczną. Są 
to  w ie lk ie  zadania ideologiczne F ro n tu  Naro­
dowego.

P rogram  F ro n tu  Narodowego jest szeroki i  
po ryw a jący . Jest to p rogram  w a lk i o pokó j 
i  o w ie lk ą  przyszłość naszego narodu. • Jest to  
w a lka  o n ieustanne podnoszenie św iadom ości 
mas ludow ych  i  o coraz lepsze w a ru n k i ich  
życia, o ich  dobrobyt, o ich ku ltu rę .

Jest to praca nad dalszym  um acnianiem  s ił 
naszego państwa ludowego poprzez um acnianie 
jedności całego narodu.

Z ty m  w ie lk im  i don ios łym  program em  idź - 
m jr do a k c ji w yborcze j, ro zw ija ją c  szeregi na­
szego F ro n tu  Narodowego, w łączając doń w ie ­
lom ilionow e  masy bezparty jnych , o fia rne  m i­
lio n y  naszych kob ie t i naszej dz ie lne j m łodzie­
ży. Nasze zw ycięstw o w  te j walce będzie now ą 
w ie lk ą  zdobyczą całego narodu polskiego.

N iech  ży je  F ro n t N arodow y!
N iech ży je  nasza um iłow ana  Polska Rzecz­

pospolita  Ludow a!

W SŁUŻBIE NARODU

Z ALEDW IE k ilka  _ d n i dzieli nas od dnia 
wyborów. W miastach i  po wsiach, w  fab ry­

kach, w PGR odbywają się zebrania, zwoływane 
przez kom itety Frontu Narodowego. Szerokie rze­
sze ludności rozważają w n ik liw ie  kandydatury 
przyszłych radnych. W dyskusji w ypływ ają  cenne 
wnioski, które pomogą nowoobranyrn radom w  
wykonaniu ich odpowiedzialnych zadań zgodnie 
z potrzebami ludności.

Na niejednym zebraniu padają gorzkie słowa 
żalu w stosunku do dotychczasowej pracy tej 
czy innej rady. Zwłaszcza wiele uwag krytycz­
nych dotyczy tych rad i prezydiów, które oder­
wały się od mas, które bezdusznie, biurokratycz­
nie odnosiły się do bolączek terenu, które zapom­
niały, że zrodzone z woli ogółu służyć powinny 
ogółowi.

Gdy słucham tej, jakże często zasłużonej k ry ­
tyk i, gdy czytam sprawozdania z zebrań, nieraz 
burzliwych, które p iętnują tych, k tó rzy zatrac ili 
w sobie wrażliwość na ludzkie sprawy i  sta li się 
czerstwymi urzędasami — przed oczyma m ym i 
staje z nieodpartą siłą zdarzenie, jak ie  przeży­
łam przed niedawnym czasem.

Było to w  Związku Radzieckim w  Miesiącu Po­
głębienia Przyjaźni z ZSRR. Brałam  wówczas 
udział w  delegacji działaczy ku ltu ry , jaka udała 
się na Białoruś dla zacieśnienia więzów, łączą­
cych Polskę Ludową i  B iałoruską Socjalistyczną 
Republikę Rad.

Wkrótce po naszym przyjeźdizde do M ińska, sto­
licy Białorusi, zostaliśmy zaproszeni na pogawęd­
kę do Kom itetu Wykonawczego' M ie jskie j Rady 
Delegatów.

Od razu na wstępie spotkała nas niespodzianka. 
Okazało się bowiem, że zast. przewodniczącego 
Kom itetu, k tó ry  urządza dla nas przyjęcie, jest 
kobieta, młoda, ujmująca i  pełna wdzięku. Opo­
w iadała nam obszernie i  z głęboką znajomością 
rzeczy o działalności M ie jskie j Rady Delegatów, 
zapoznawała z je j resortam i i  zakresem pracy. 
Tow. Filipowa informowała nas kolejno o róż­
nych dziedzinach życia miasta, operowała cyfra­
mi, które świadczyły o wspaniałym rozwoju gos­
podarki komunalnej Mińska w  dniu dzisiejszym 
i nadawały realny kształt perspektywom na 
przyszłość.
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Przed naszymi oczyma roztoczył się im ponu­
jący plan odbudowy i  rozbudowy Mińska, znisz­
czonego do cna przez ustępujących hitlerowców, 
a wznoszącego obecnie przepiękne monumental­
ne gmachy publiczne i domy mieszkalne. Za spo­
ko jnym i, nieomal suchymi wyjaśnieniam i tow. 
F ilipow e j k ry ł się o lbrzym i wysiłek, włożony 
przez naród bia łoruski we wskrzeszenie i  odro­
dzenie swej stolicy. Jej wyjaśnienia wskazywały 
jednocześme w ielką aktywność i in ic ja tyw ę 
M ie jsk ie j Rady Delegatów, głęboki demokra- 
tyzm, przenikający całą je j działalność.

M ińsk podzielony jest na pięć dzielnic, w  któ ­
rych  działają dzielnicowe rady delegatów. Sta­
ra ją  się one wnikać szczegółowo w  potrzeby 
mieszkańców. Miejska Rada Delegatów liczy bez 
m ała 400 członków. Systematycznie i twórczo 
pracują komisje radzieckie. Wnoszone przez nie 
na Komitet Wykonawczy sprawy stanowią trzon 
kwartalnego planu pracy Komitetu. Wszyscy 
członkowie Rady mają określone obowiązki, peł­
nią funkcje  kontrolne, przeprowadzają badania 
w  terenie. B iorą o.ni również czynny udział w  
za ła tw ian iu  skarg i  zażaleń, stykają się bezpo­
średnio z ludnością.

M im o że wyjaśnienia tow. F ilipow ej b y ły  ob­
szerne i  rzeczowe, zadawaliśmy je j następnie 
w ie le  pytań. Dotyczyły one różnych dziedzin 
pracy, bo i  skład naszej delegacji by ł bardzo róż­
norodny.

Szczególnie u tkw iło  m i w  pamięci jedno pyta­
n ie : ja k  M iejska Rada Delegatów opiekuje się 
sierotami? Jak wiadomo, jest ich w  Związku 
Radzieckim bardzo dużo. Sieroty po poległych 
żołnierzach A rm ii Radzieckiej, sieroty po pa rty ­
zantach, sieroty po zamordowanych w  obozach 
koncentracyjnych —  to wszystko dzieci, k tó rym i 
w ie lk i K ra j Rad opiekuje się najbardziej pie­
czołowicie.

Tow. F ilipowa, odpowiadając na nasze pytania, 
wyraźnie ożywiła się i  stała się jeszcze bardziej 
bezpośrednia. Nie ty lko  wyliczyła  nam poszcze­
gólne domy dziecięce i  opowiedziała o ich orga­
nizacji, me ty lko  zapoznała szczegółowo z ich 
życiem wewnętrznym. Uczyniła znacznie więcej. 
Zaczęła opowiadać o poszczególnych dzieciach- 
Wychowankach domów dziecka. Okazało się, że 
zna je z imienia i nazwiska, że zna ich dzieje 
i  koleje losu. Było to dla nas coś zupełnie nie­
oczekiwanego. Tow. Filipowa mówiła o dzieciach 
z domów dziecięcych tak jakby to były własne 
je j dzieci. Z  ciepłym uśmiechem opowiadała mię­
dzy innym i o tych, które już studiu ją  na wyż­
szych uczelniach. Na wakacje wracają one do 
domu dziecięcego. Bo gdzież m ia łyby się po­
dziać? Przecież tu w łaśnie jest ich dom. Więc 
chociaż budżet tego nie przewiduje, znajdzie się 
zawsze jakieś wyjście z sytuacji i  na obóz le tn i 
'wyśle się wraz z wychowankami domu dziecka 
również ich  starszych kolegów-studentów.

Tow. F ilipow a m ów iła  serdecznie o dzieci ach- 
sierotaćh, które poszły do szkół muzycznych i o 
tych, które kończą szkoły oficerskie i  o tych, 
k tó re  mają już poza sobą egzaminy dyplomowe. 
Coraz w yłan ia ła  się z je j opowiadania to Nina, 
k tó ra  była takim  urwisem, a teraz pracuje jako  
nauczycielka, to znowu Jerzy, k tó ry  tęsknił do 
przygód, a teraz służy w  marynarce i  wiele, w ie­
le  innych dzieci. Z  macierzyńskim przejęciem 
wspomniała wiceprzewO'dnicząca Kom itetu W y­
konawczego jedną zwłaszcza wychowanicę domu 
dziecka —  niejaką Zinę. Rozumiecie — mówiła — 
ona już skończyła studia i wyszła za mąż. A te­
raz spodziewa się dziecka. Będzie to wnuczek 
domu dziecięcego, pierwszy taki nasz wnuczek. 
1 cieszymy się z tego wszyscy.

Słuchaliśmy słów tow. F ilipow ej w  skupieniu. 
I  cieszyliśmy się wraz z nią. Gdy następnie w  
hotelu dzie liliśm y się wrażeniami, okazało się, że 
wszyscy byliśm y wzruszeni je j opowiadaniem. 
To przecież mówił człowiek stojący na bardzo od­
powiedzialnym stanowisku, obarczony ciężkimi 
obowiązkami. A le  to mówił właśnie człowiek, nie 
urzędnik, nie biurokrata, ale o gorącym sercu 
człowiek radziecki. Jakże znamienny b y ł spo­
sób, w  ja k i tow. F ilipowa odpowiadała nam o 
■trzech chłopakach z domu dziecięcego, którzy 
skierowani zostali do pracy przy odbudowie 
Stalingradu. Nie chcieli tam pozostać. W rócili 
i  zgłosili się do mn:e — m ówiła tow. F ilipowa. 
Tu się wychowaliśmy, tu chcemy pracować — 
oświadczyli. Co było robić? To źle, że porzucili 
pracę w Stalingradzie. A le to przecież nasze 
dzieci. N :e mogliśmy odmówić. Urządziliśmy ich 
w  Fabryce T raktorów  w Mińsku, w  Domu M ło ­
dego Robotnika. Są z nami, pracują, będą z nich 
ludzie.

Tak oto gawędziła z nami tow. F ilipowa. Po­
prosiliśm y w pewnej chw ili, by opowiedziała nam 
coś o sobie. Dzięki czemu Wy, taka młoda, zosta­
liście wysunięci na tak odpowiedzialne stanowis­
ko? zapytali. Tow. F ilipowa była zaskoczona i nie­
omal zażenowana naszym pytaniem. Ze skrom ­
nością, właściwą ludziom radzieckim, odpowie­
działa: Nie ma w tym  nie nadzwyczajnego. W y­
chował mnie Komsomoł, potem partia. Takich 
kobiet ja k  ja  jest tysiące w Związku Radzieckim.

Zastanawiająca jest ta odpowiedź. I  głęboko 
prawdziwa. Właśnie tacy ludzie jak tow. F ilipo ­
wa i tysiące je j podobnych sprawiają, że w  
Zw iązku Radzieckim niemiłosiernie tępi się b iu ­
rokratyzm . Właśnie tacy ludzie sprawiają, że 
władza ludowa jest najgłębiej powiązana z sze­
rokimi masami, wypełnia ich nakazy i realizuje 
ich dążenia. Nie ma w tych ludziach nic z miesz­
czańskiej pychy, z dorobkiewiczowskiego zarozu­
m ialstwa. Służą narodowi. W tym kryje się ich 
siła. Tu tkwi źródło ich zwycięstw.

Nam, któ rzy stoimy w  przededniu wyborów  
do rad narodowych, warto nad tym  głęboko się 
zastanowić i  kroczyć ich śladami.

M. Kamińska
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ZALECENIA WYBORCÓW MUSZA BYĆ WYKONANE
Na tysiącach zebrań spotyka­

ją  się kandydaci na radnych z 
wyborcami. W czasie tych spot­
kań wyborcy bliżej poznają 
swoich kandydatów, dyskutują 
o pracy swojej rady narodowej, 
o perspektywach nakreślonych 
w  programie wyborczym Frontu 
Narodowego. Tam gdzie spotka­
nia są żywą, bezpośrednią roz­
mową kandydatów z uczestnika­
m i spotkań — wyborcy nie ty l­
ko dzielą się uwagami o dotych­
czasowej pracy rady, ale wysu­
wają liczne żądania.

Wiele takich uwag i  żądań 
słyszeli kandydaci na radnych 
do M iejskie j Rady Narodowej w  
Tarnowie na spotkaniach z w y­
borcami. Szeroki jest wachlarz 
głosów wyborców: jedni doma­
gają się nowych żarówek w la­
tarniach ulicznych, drudzy u- 
porządlkowania mauzoleum gen. 
Bema; jeszcze in n i przydziele­
nia większego mieszkania, roz­
budowy szpitala czy lepszego 
urządzenia przedszkola.

W ciągu dziesięciolecia w  Tar­
nowie wyrosły nowe i rozbudo­
wane zostały stare zakłady 
przemysłowe. P rzybyły dziesiąt­
k i b loków mieszkalnych, u ru ­
chomiono komunikację autobu­
sową. W ciągu najbliższych lat 
miasto rozrośnie się jeszcze 
bardziej. Już w tej chw ili jest 
v/ Tarnowie około 60 tysięcy 
mieszkańców, a w  następnym 
dziesięcioleciu Tarnów stanie się 
miastem stutysięcznym.

W rozwoju miasta widać spo­
ro  pośpiechu. Myśląc o w ie lk ich  
zapominano częstokroć o małych 
sprawach. I  o tych małych, a 
przecież ważnych dla mieszkań­
ców Tarnowa sprawach, m ów ili 
najczęściej wyborcy na spotka­
niach ze swym i kandydatami.

Np. ob. Em erli m ów ił o tym, 
że na ul. Nowy Świat od Domu 
K u ltu ry  do ul. 1-go Maja nie ma 
chodników i przechodnie toną w  
błccie, ob. Barnaś, że koło ce- 
g eln i „K an to ria “  tworzy się dzi­
kie  wysypisko śmieci. Ob. O ł- 
p iński domagał się, by w  ogród­
ku dziecięcym zbudować szatnię, 
um ywaln ię i  piaskownicę, by

ustawić k ilka  ławek. Wyborcy 
żądali uruchomienia sklepu lub 
kiosku na osiedlu przy Zakła­
dach Mechanicznych, lepszego 
zaopatrzenia sklepów w tłuszcz, 
wypieku smaczniejszego chleba, 
lepszego oświetlenia u lic  oraz 
kla tek schodowych itp.

N iektórzy zgłaszali wnioski 
organizacyjne. Np. ob. Retczuk 
poddał myśl, żeby w zebraniach 
kom itetów  blokowych b ra ł 
udział k ierow n ik Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych — Jędrze­
jew ski i  w  ten sposób poznawał 
bolączki mieszkańców.

Te dziesiątki zgłaszanych 
przez wyborców uwag, wnios­
ków i  żądań świadczą o wzra­
stającej aktywności ludzi pracy, 
o ich nieprzejednanym stosunku 
do występujących braków, o dą­
żeniu do tego, by pomóc Radzie 
w  ulepszaniu je j pracy.

Trzeba wsłuchiwać się . w  te 
glosy i  wykorzystywać je  w  bie­
żącej pracy. W ten sposób najle­
piej buduje się autorytet rad na­
rodowych i  zaufanie szerokich 
w arstw  społeczeństwa.

A  ja k  jest w  Tarnowie?
Oto 18 listopada sekretarz Pre­

zydium — Leon Trzaska popro­
s ił na naradę kierow ników  
wszystkich wydziałów. M ów ił
0 uwagach i  żądaniach w ybor­
ców, które zanotował uczestni­
cząc w  pięciu spotkaniach. 
Uwagi i  żądania dotyczyły W y­
działu Gospodarki Komunalnej i  
Mieszkaniowej, Handlu, Oświaty
1 Zdrowia. Ich kierownicy zapi­
sywali odczytywane przez se­
kretarza głosy wyborców. Usta­
lono, że do 23 listopada k ie row ­
nicy z-dadzą sprawę z załatwie­
nia.

Zrobiony więc został pierwszy 
kroik — Prezydium zobaczyło 
znaczenie zaleceń wyborców nie 
ty lko  dla przyszłej, lecz i  obec­
nie pracującej Rady.

Ale... spotkań kandydatów z 
wyborcam i było 14, a sekretarz 
prezydium omówił ty lko  glosy 
wyborców z 5 spotkań. Reszta 
znajduje się jeszcze w  protoko­
łach w  M ie jskim  Komitecie 
Frontu Narodowego lub... w  gło­

wach uczestników spotkań. IV  
M KFN  jest bowiem ty lko  8 p ro f 
tokołów. Nie wzięto pod uwagą 
wszystkich głosów, brak jes t 
ewidencji uwag i  żądań w ybór* 
ców. Ą

Druga, n iezwykle ważna 
sprawa, to stosunek do załatw ia* 
nia tych uwag i  żądań w ybór* 
ców. K ierow nicy wydzia łów  » 
nawet sekretarz Prezydium u w a i 
ża je  za jeszcze jeden sposób’ 
składania skarg i  zażaleń. Jedy4 
na różnica ma polegać ty lko  ną 
tym , że mają być załatw ion^ 
szybko. Tak w każdym razie  
instruow ał 'k ierowników sekre­
tarz Trzaska. a• ■/

To, że szybko trzeba załatw iać 
głosy wyborców — to pewne, 
Nie można jednak tego rob ić  
kosztem rzetelności i  w nik liw ość 
ci. A  takie niebezpieczeństwo v f 
Tarnowie istnieje. Świadczy (t 
tym  przykład załatwienia żąda* 
nia Stanisława Wójcika. Na jegd 
wniosek, by naprawić drogę doi 
spółdzielni produkcyjnej, odpei 
wiedziano wprawdzie szybko, b(J 
w  ciągu trzech dni, ale bezduszf 
nie: „Ponieważ p rzedm iotow i
droga nie jest publiczna... spół­
dzielnia powinna ją  wyrem onto* 
wać we w łasnym  zakresie“ .

Jeżeli w  podobny „szybkoś­
ciowy“  sposób załatwione zo­
staną inne żądania wyborców, ż  
pewnością nie wzmocni to auto* 
ry te tu  rady ani je j w ięzi z lud­
nością. «

Stawiając przed (kandydatami 
żądania, wyborcy chcą, by przez 
ich załatwienie • popraw iło  się 
życie mieszkańców miasta. D la 
wyborców z Tarnowa M iejska 
Rada Narodowa, to właśnie na­
prawienie dTogi, to lepsze zao­
patrzenie sklepów i  oświetlenie 
ulic, to większy szpital i  spr,a.w* 
niejsza komunikacja, to  nadzie­
ja  lepszego zaopatrzenia miesz­
kań w  wodę. Dlatego zwracają 
się do kandydatów na radnych 
z w iarą, że ich żądania będą ja k  
najlep ie j załatwione.

Zaufania tego kandydaci za­
wieść nie mogą.

J. Kicgiel
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PRZED SZKOLENIEM CZŁONKÓW PREZYDIÓW 
GROMADZKICH RAD NARODOWYCH

C GRUDNIA zostaną wybrane po raz pierwszy 
w  Polsce gromadzkie rady narodowe. Rady te 

na pierwszej sesji w ybiorą  ze swego składu 
przewodniczącego rady, jego zastępcę oraz se­
kretarza i  członków prezydium, jako swój or­
gan wykonawczy i  zarządzający.

Na stanowiska te gromadzkie rady narodowe 
wybiorą radnych, k tó rzy  swoim wyrobieniem  
społecznym, doświadczeniem, umiejętnością go­
spodarzenia i  zdolnościami organizacyjnym i za­
bezpieczą wykonanie zadań rady z ja k  na jw ięk­
szym pożytkiem dla gromady.

N iew ątp liw ie  na te stanowiska gromadzkie ra­
dy narodowe wybiorą w ielu znanych doświad­
czonych działaczy, radnych i  członków prezy­
d iów  obecnych gminnych rad narodowych. 
Oprócz nich wybrani również zostaną liczni 
członkowie rad gromadzkich, któ rzy dotych­
czas w pracy rad narodowych aktywniejszego 
udziału nie bra li.

Aby u ła tw ić nowowybranym członkom prezy­
d iów  gromadzkich rad narodowych wypełnianie 
ich zadań, trzeba w  najkrótszym czasie po w y­
borach zapoznać ich z organizacją pracy w  ra­
dach, zadaniami, obowiązkami i  najlepszymi me­
todami oraz formami pracy rad narodowych 
'i ich organów.

W tym  celu po wyborach prezydia Woj. RN i  
PRN rozpoczną szkolenie tych działaczy gromadz­
kich. Objęci nim będą wszyscy członkowie pre­
zydiów i pracownicy nowopowstałych gromadz­
k ich rad narodowych, a przede wszystkim 
przewodniczący sekretarze, którzy dotychczas 
w  prezydiach rad narodowych nie pracowali. 
Przewiduje się, że począ-wszy od pierwszych dni 
stycznia 1955 r. będą dla nich organizowane w  
ośrodkach szkoleniowych prezydiów Woj. RN 
kursy szkoleniowe, trwające około 20 dni.

Kursy takie będą organizowane jeden po dru­
g im  przez cały rok, z w yjątk iem  okresów o 
szczególnie dużym nasileniu robót -rolnych.

Na kursach słuchacze poznają bliżej zadania 
gromadzkich rad narodowych, kom isji i  prezy­
d iów  oraz w  możliwie szerokim zakresie form y 
i  technikę pracy.

Injensywne szkolenie członków prezydiów gro­
madzkich rad narodowych wymaga od osób, kie­
rujących pracą ośrodków szkoleniowych . przystą­
pienia już obecnie do niezbędnych przygotowań. 
Uzupełnić trzeba b ib lio teki, zaopatrzyć je w  ak­
tualne wydawnictwa o radach narodowych, w y­
posażyć ośrodki w  brakujące urządzenia, w  za­
pasy żywności i  opału, pozyskać odpowiednich 
pracowników pedagogicznych, przygotować treść 
.Wykładów itp .

Kom órki kadrowe prezydiów Woj. RN i PRN 
pow inny natychmiast po .wyborze prezydiów 
gromadzkich rad narodowych przystąpić do

skrzętnego zbierania in fo rm acji o obsadzie tych 
prezydiów w  celu trafnego doboru kandydatów 
na kursy.

Szkolenie na kursach w  ośrodkach szkolenio­
w ych um ożliw i jednak naukę zaledwie nieznacz­
nej części członków prezydiów gromadzkich rad 
narodowych.

A by  umożliw ić wszystkim przewodniczącym 
zapoznanie się, choćby w węższym zakresie, ale 
m ożliw ie niezwłocznie po wyborze, z oczekują­
cymi. ich zadaniami, przewiduje się zorganizo­
wanie dla nich na przełomie roku w prezydiach 
PRN trzydniowej kurso-konfereneji, na które j 
zostaną, omówione ich najpilniejsze i najważniej­
sze obowiązki..

Forma kurso-konferekcji będzie mogła być 
stosowana, również w  przyszłości przed różnymi, 
szczególnie ważnymi zadaniami gromadzkich rad 
narodowych, jak  mp. . siewy, żniwa, ©mioty itp.
I  te kurso-konfereneje prezydia PRN powinny 
już  teraz przygotowywać.

Najważniejszą jednak formą pomocy będzie 
ins trukta rz  udzielany przez członków i  odpowie­
dzialnych pracowników prezydiów Woj. RN i 
PRN bezpośrednio na miejscu, w prezydiach gro­
madzkich rad narodowych. Form y bezpośredniej 
łączności prezydiów powiatowych i gromadzkich 
rad narodowych będą ulepszone tak, by zabez­
pieczyć kontakt jak: najczęstszy i najżywszy. Tą 
rozszerzoną łączność trzeba również wykorzy­
stać na szkolenie.

Przewiduje się, że dla celów szkoleniowych 
oraz dla omawiania najważniejszych i na jp il­
niejszych spraw ustalone będą w prezydiach gro­
madzkich rad narodowych, w różnych punktach 
powiatu, miejsca spotkań przewodniczących lub 
sekretarzy najbliższych gromadzkich rad naro­
dowych z instruktoram i i członkami prezy­
diów  PRN.

Na spotkaniach tych, według ustalonego pla­
nu, będą przez 3—4 godziny omawiane zadania 
i  metody pracy gromadzkich rad narodowych w 
zakresie podniesienia produkcji rolnej, zwierzę­
cej, ochrony zdrowia, rozwoju terenowego prze­
mysłu i  rzemiosła, oświaty itd., w  pozostałym . 
czasie uczestnicy spotkania wymienią doświad­
czenia, podzielą się trudnościami, zasięgną rady 
członka prezydium PRN. Będzie to ważna fo r­
ma szkolenia, dlatego też trzeba również za- >• 
wczasu pomyśleć o prawidłowej organizacji tych 
spotkań w  powiecie. , , :

Głównym celem szkolenia jest udzielenie po­
mocy członkom prezydiów gromadzkich rad na­
rodowych w  jak najlepszym wypełnieniu obo­
wiązków. Temu celowi trzeba poświęcić, w ie le1 
wysiłku, trzeba dołożyć w ielu starań. Obowiąz­
k i te obciążać będą! przede wszystkim nrezydia

W. Łazuchiewicz
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CZYNEM WITAMY WYBOŃDO BAD NARODOWYCH

Mieszkańcy gromady Niezgów przygotowują siedzibę gro­
madzkiej rady narodowej

Komitety blokowe 
przeprowadzają remonty

Praca kom itetów  blokowych w Jeleniej Górze przejaw ia się nie 
ty lko  w  załatw ianiu potrzeb i bolączek społeczeństwa. K om ite ty 
prowadzą również pracę uświadamiającą w różnych dziedzinach 
naszego życia: w  akcji sanitarno-porządkowej, w zakresie posza­
nowania m ienia publicznego, przy przeprowadzaniu drobnych re­
m ontów we własnym zakresie.

Oto na przykład Kom itet Blokowy N r 7 we własnym zakresie 
zreperował przewody elektryczne, postawiono piec,, naprawiono 
ru ry  wodociągowe, jak również odstawiono 6.000 kg złomu na 
budowę Warszawy.

Kom itet Blokowy N r 18 systemem gospodarczym wyrem ontował 
2 mieszkania; wybudowano płot oraz przeprowadzono wiele in ­
nych drobnych napraw

Staraniem Kom itetu Blokowego N r 31 naprawiono bramy, p łoty, 
wykonano 3 tablice ogłoszeniowe, a także buduje się park na 
Placu Różanym.

Kom itet B lokowy Nr 16 zbudował p łot dzielący posesje przy 
Al. Wojska Polskiego i ul. Świerczewskiego; ogrodzono dom.

Kom itety blokowe bra ły  czynny udział w sporządzaniu Spisów 
wyborców. J. Chotkowski

kie row n ik  Ref. Og. Prezydium MRN 
w  Jeleniej Górze

Z biadolenia 
nic nam nie przyjdzie

Na zebraniach w pow. Brzesko 
podejmowano wiele zobowiązań dla 
uczczenia wyborów do rad narodom 
wych. Na przykład:

Na zebraniu w Łysej Górze uczę-» 
stnicy zebrania zobowiązali się 
między innymi przyśpieszyć urzą­
dzenie lokalu dla przyszłej gro-» 
madzkiej rady narodowej, popra­
wić drogi na terenie gromady. 
Mieszkańcy gromady Mokrzyska 
zobowiązali się oczyścić rowy me­
lioracyjne i odwadniające, oczyścić 
pola z kamieni.

Podobne zobowiązania podjęte 
zostały i na innych zebraniach.

W dyskusji wiele mówiono o do­
tychczasowej pracy GRN. Dysku­
tanci nakreślali już teraz najbliższe 
zadania dla przyszłych gromadz­
kich rad narodowych.

Gromada Olszowa — mówiła Ma­
ria Fulara — ma duże osiągnięcia, 
mamy izbę porodową, lekarza, pie­
karnie i mleczarnie, ale przyszła 
rada gromadzka powinna zatrosz­
czyć się o to, by w gromadzie Jam­
na odbudowana została spalona 
szkoła, by zelektryfikować dalsze 
osiedla. Inni uskarżali się na to, że 
nie mogą doprosić się pomocy w  
zwalczaniu dzików wyrządzających 
znaczne szkody w plonach. Ob, 
Kwiatkowska prosiła o przywróce­
nie gromadzie Olszowa możliwości 
kontraktacji bekonów.

Mieszkańcy Rud Rysich narzeka­
li na brak szkoły w ich gromadzie, 
budynek obecnej szkoły jest za­
niedbany, a dzieci uczą się w trzech 
domach prywatnych. Dużą winę za 
tę sytuację ponosi GRN w Szcze­
panowie.

Z biadolenia nic nam nie przyj­
dzie— mówili inni. — Od nas zal iy, 
żeby było lepiej. Trzeba nam zaka­
sać rękawy i nadrobić wiele z na­
szego zaniedbania, a przede wszy­
stkim pomóc wybranym przez nas 
radnym w realizacji programu wy­
borczego Frontu Narodowego.

A. Dzierwa
Brzesko — Okocim

Inicjatywa mieszkańców 
gromady Sanice

Chłopi pow. żarskiego podjęli 
szereg cennych zobowiązań, szcze­
gólnie w zakresie remontów lokali 
przyszłych gromadzkich rad naro­
dowych, naprawy dróg wiodących 
do ich siedzib, zakładania boisk 
sportowych, urządzenia świetlic 
gromadzkich, oczyszczania placów 
otaczających lokaie itp.

Jeśli chodzi o realizację podję­
tych zobowiązań, to na specjalne 
wyróżnienie zasługuje inicjatywa 
mieszkańców gromady Sanice w 
gminie Przewóz, którzy pracowali 
przy remoncie lokalu przyszłej ra­
dy. Inicjatorem i organizatorem te­
go pięknego czynu społecznego był 
średniorolny chłop Lewańczyk. 
Również i samo Prezydium GRN w 
Przewozie troszczyło się, by lokal 
został wyremontowany w terminie.

Nie wszystkie jednak prezydia 
GRN w pow. żarskim wywiązywa­
ły się ze swych zobowiązań. Był 
okres, gdy Prezydia GRN w Olbra­
chtowie i Niwicy nie przejawiały 
dostatecznej troski o remonty lo­
kali. Obecnie sytuacja znacznie się 
poprawiła.

Osobny problem w przededniu 
wyborów do rad narodowych sta­
nowią komisje rad. Jakkolwiek w 
ciągu ostatniego okresu działalność 
tych komisji w powiecie była dość 
ożywiona, to z chwilą ogłoszenia 
ordynacji wyborczej nastąpił spa­
dek aktywności. Wydaje się, że 
członkowie komisji z uwagi na blis­
kie zakończenie kadencji, nie wie­
dząc czy znowu zostaną wybrani, 
osłabili swoją aktywność. Tym­
czasem właśnie teraz, w gorącym 
okresie wyborczym, komisje powin­
ny wykazać wzmożoną działalność, 
głównie w zakresie kontrolowania 
działalności poszczególnych prezy­
diów rad narodowych w akcji 
przedwyborczej, w przyjmowaniu 
oraz załatwianiu skarg i zażaleń 
itp.

Mimo poważnego zaangażowania 
W przygotowaniach do wyborów, 
prezydium nie powinno pozostawiać 
pracy komisji na uboczu, tak jak 
się to niestety dzieje w Żarach. 
Naszym zdaniem najwłaściwsze 
byłoby pozostawienie komisjom 
własnej inicjatywy i nieangażowa- 
nie ich członków w wielu akcjach 
odbywających się poza pracą ko­
misji.

E. Appel
radny PRN w Żarach

Odremontowany budynek przeznaczony na siedzibę gro­
madzkiej rady narodowej w Stegnie

Chłopi likwidują odłogi
Cenne zobowiązanie realizują chłopi ze wsi Stegny w pow. Pasłęk 

oraz Rozogi w pow. Mrągowo. Pierwsi z nich jeszcze w tym  roku 
zaorzą pod zasiewy wiosenne ponad 40 ha odłogów, a drudzy 10 ha 
niewykorzystanej dotychczas ziemi.

Uporządkujemy nasze wsie
Na zebraniu przedwyborczym w Pastuchowie, pow. Świdnica 

chłopi rzuc ili hasło „Uporządkujemy nas-ze wsie“ . Obecni na ze­
braniu chłopi z Pastuchowa i okolicznych gromad zobowiązali się 
w  okresie przedwyborczym pobielić domy mieszkalne, naprawić 
parkany, oczyścić podwórka i  obejścia gospodarcze. Postanowiono 
także przeznaczyć 200 roboezodniówek na oczyszczenie sadzawek. 
Uczestnicy zebrania wezwali do współzawodnictwa o czystość wsi 
wszystkich chłopów dolnośląskich.

Apel spółdzielców' z Pastuchowa został już podchwycony przez 
spółdzielców z Wierzbna w pow. Świdnica, którzy przystępują do 
oczyszczania 200 metrów rowów przydrożnych i rozpoczynają po­
rządkowanie obejść. Spółdzielcy oczyszczą także teren przeznaczo­
ny pod budowę_ nowoczesnej chlewni zespołowej oraz wyremon­
tu ją  jedno skrzydło zniszczonego pnobszarniczego pałacyku, w któ­
rym  w przyszłości mieścić się będą biura spółdzielni.
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GDY PREZYDIUM NIE WYCHODZI
W pow. skierniew ickim  na 52 zebraniach, po­

święconych wysuwaniu kandydatów, lud­
ność podjęła 68 cennych zobowiązań. W yborcy 
zgromadzeni we wsi Złota zobowiązali się osu­
szyć łąk i. W ykopią w  tym  celu 50 m row u oraz 
odnowią rów  długości 300 m. Ich następne 
zobowiązanie to: wyrównać drogę pod lasem. Aż 
3 zobowiązaniami w ita ją  w ybory chłopi ze w si 
Jeruzal. Postanowili oni: naprawić most w  Jeru- 
zalu, naprawić drogę od W ó lk i do Jeruzala oraz 
wykonać wszystkie obowiązki wobec państwa.

Ogromne ożywienie wyborcze w yraziło  się nie 
ty lko  zobowiązaniami, ale także w  dyskusjach 
nad osiągnięciami i  brakam i pracy rad, nad po­
trzebami ludności. Wyborcy wysuwali konkretne 
żądania. Na zebraniu w  Skierniew ickich Zakła­
dach Przemysłu Terenowego dyskutanci żądali 
skanalizowania miasta i  uruchomienia łaźni m ie j­
skiej. Na zebraniu w  BPP ob. Hermanowicz zgło­
s ił wniosek o nawiezienie leszem drogi do przed­
szkola, a ob. Węgrzyn domagał się budowania 
w  Skierniewicach nowych studni, by polepszyć 
zaopatrzenie ludności w  wodę. O tej samej spra­
w ie zaopatrzenia w  wodę mówiono na w ielu ze­
braniach. Na w ie lu  mówiono też o remontach 
mieszkań, o kanalizacji. Tymczasem...

ODDZIELNIE PLANOWE ZADANIA, 
ODDZIELNIE WYBORY

20 października Prezydium PRN analizowało
wykonanie planu gospodarczego za I I I  kw arta ł 
br. Analizowało normalnie, tak ja k  każą odgór­
ne przepisy. Przyjęło wnioski Kolegium Powia­
towej Kom is ji Planowania Gospodarczego, za­
opatrzyło uchwałę numerem, wszystko przepi­
sowa.

A  jednak Prezydium zapomniało o tym, co po­
tocznie określa się jako polityczne podejście do 
sprawy. Nie powiązano analizy planu gospodar­
czego z kampanią wyborczą. Dlatego też w  posta-. 
nowieniach Prezydium nie widać próby w yw o­
łania politycznej mobilizacji, czemu sprzyja prze­
cież kampania wyborcza. Szarwark — tak bez­
pośrednio wpływający na . w arunki bytu chłopa, 
na stan dróg, na prace melioracyjne, Prezydium 
kw itu je  następującym postanowieniem: „zobo­
wiązać W ydział Kom unikacji Drogowej do p ilno­
wania wykonania szarwarków przez poszczegól­
nych ro ln ików “ .

A  przecież ożywienie wyborcze, czyny chłopskie 
wskazują, że można wpływać na realizację szar- 
w arku  przez polityczne oddziaływanie na chło­
pów, przez pracę kom itetów  Frontu Narodowego. 
To samo można powiedzieć o sprawię najważniej­
szej w  pow. skierniew ickim  — o ro ln ictw ie. Pre­
zydium w  uchwalę zobowiązuje Pow ia tow y■■ Za­
rząd Rolnictwa do: „dopilnowania,, by o rk i i  omło- 
ty  wykonywane przez POM i  GOM w spółdziel­
niach produkcyjnych i  u ro ln ików  gospodarują-

NAPRZECIW INICJATYWIE MAS
cych indyw idualnie by ły  dokładnie wykonywane; 
by w ykopki w  spółdzielniach produkcyjnych by­
ły  wykonane w  ja k  najkrótszym czasie; zwróce­
nia większej uwagi na ziemie opuszczone, zgodnie 
z dekretem z 9.II. 1953 r.“ .

To wszystko. Równie dobrze mogłoby tych 
postanowień nie być. I  tak PZR musi pilnować 
orek, wykopków, a także zagospodarowania zie­
m i. To jego podstawowe, codzienne obowiązki. 
Jeżeli nie ma się nic istotnego do zalecenia, le­
p ie j n ic nie zalecać.

N ic przeto dziwnego, że nie widać, by taką 
uchwałą poważnie zajmowano się w  aparacie 
Prezydium PRN. Oto W ydział Oświaty został w  
te j uchwale zobowiązany do zorganizowania 
przedszkoli 9-godzinnych, a poza tym  do urucho­
mienia ogródka jordanowskiego (i to nawet „na­
tychm iast“ ). Sprawy ważne dla ludności, a jed­
nak o postanowieniach tych nie wie ani ob. Na­
wrocka, powiatowy ins truk to r wychowanja przed­
szkolnego, ani ob. Jackowska, powiatowy ins truk ­
to r  wychowania pozaszkolnego. Poza tym, ja k  
się okazuje, postanowienia te są nierealne. Na 
przedszkola istnieje określona norma budżetowa 
i  bez znalezienia kredytów  poza Wydziałem 
Oświaty nie jest możliwe uruchomienie przed­
szkoli 9-godzinnych, a budowa domku na tere­
nie ogródka jordanowskiego została wstrzymana, 
gdyż.trw a ją  targ i z Wydziałem K u ltu ry  na temat, 
czy w  ogóle ogródek jordanowski powinien mieś­
cić się w  parku zabytkowym. Tak więc Prezy­
dium  zajmuje się „dekretowaniem“  rzeczy nie­
realnych.

W NIO SKI Z A N A LIZY  PLANU I  BUDŻETU  
POMOGŁYBY LEPIEJ PRACOWAĆ

Fakty te nie oznaczają, że Prezydium w  ogóle 
nie pracuje, że nie zajmuje się bieżącymi spra­
wami. Owszem wykonuje zadania i  nawet pew­
nym  sprawom poświęca specjalną uwagę, spe­
cjalne narady, ja k  np. 19 listopada w  sprawie 
punktów  usługowych.

Prezydium PRN do 18 listopada „nie zdążyło“  
dokonać analizy budżetu, która 'dopiero łącznie 
z analizą planu dałaby w łaściwy pogląd na sy­
tuację.

Właśnie w  analizie budżetu, ja k  w  zwierciadle, 
odbija ją się istotne braki; Z zakresu gospodarki 
komunalnej i  mieszkaniowej nie wykorzystano 
sumy 945.403 zł. M ia ły  ł?yć za nią wykonane re­
m onty izb, podłączenia do sieci -kanalizacyjnej 
itd ., a więc te inwestycje, o które ludność dob ija  
się na zebraniach przedwyborczych. Jak działa 
W ydział Gospodarki Komunalnej u jrzym y z po­
równania wymienionej kw oty  Z kwotą 1.623.908 
zł, jaka była przeznaczona na kapitalne rem onty 
na cały rok. W ydział Finansowy słusznie W ana­
liz ie  stwierdza, że istnieje poważna obawa nie­
wykonania planu. Cóż kiedy Prezydium nie mą 
czasu na łączną analizą.
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Znajomość braków wynikająca z analizy f i ­
nansowej i  gospodarczej umożliw ia rozw ijan ie 
pracy organizatorskiej. Jeśli Prezydium sprawy 
planu i budżetu traktu je  formalnie, nie ma moż­
liwości skierowania swojej uwagi, a także dzia­
łalności kom isji rady na te b rak i i  zaniedbania. 
G łównym  brakiem jest to, że Prezydium 
PRN nie umiało powiązać analizy wykonania 
planowych zadań z kampanią wyborczą. Nie 
umiało w  szczególności z tej analizy wyciągnąć 
dla siebie, dla całej rady, dla aparatu wykonaw­
czego wniosków do pracy w  kampanii w ybor­
czej. W ynikło  to z formalnego traktowania anali­
zy. jako obowiązku nakazanego z góry odpowied­
nimi przepisami, a nie jako życiowej potrzeby, 
metody pracy, która w zasadniczym stopniu po­
maga kierować życiem powiatu i organizować 
to życie. Następstwem tego jest marnowanie 
znacznej ilości energii i  czasu na „dekretowanie“ , 
któ re  nie służy życiu, niczego w  życiu nie po­
praw ia  i  nie zmienia.

W ciągu pierwszych 18 dni listopada komisje 
PRN w Skierniewicach nie zgłosiły żadnych 
wniosków. A  przecież głosy n,a zebraniach w y­
borczych mówią, że istn ie je wiele braków.

Na pracę Prezydium z komisjam i rzuca pewne 
światło pismo oficjalne N r Or. II. 34/35/54 skie­
rowane przez zastępcę przewodniczącego Prezy­
d ium  PRN — M. Sztuka do Kom isji Gospo­
dark i Komunalnej i  Miesżkaniowej. Oto jego 
treść: „W  związku z postawionym wnioskiem

na posiedzeniu w dniu 27. V III.  1954 r. przez 
Komisję Finansów, Budżetu i Planu w sprawie 
skarg ludności na działalność MPRB w związku 
z akcją remontów mieszkalnych np. Ogrodowa 
24, Rynek 8, Rynek 16 itp. — Komisja Finansów, 
Budżetu i Planu prosi Komisję Gospodarki Ko-* 
munalnej i Mieszkaniowej o zainteresowanie się 
w/w przedsiębiorstwem“.

Zamiast jakichś wspólnych narad komiisji PRN, 
zamiast szybkiej wym iany in form acji i  doświad­
czeń, w  czym duża jest rola sekretarza Prezydium, 
wskazywania spraw istotnych, k ie runków  kon­
tro li — zastosowano jakąś przewlekłą procedurę 
papierkowego załatw iania spraw.

Prezydium PRN ma w arunk i do tego, by wyjść 
naprzeciw in ic ja tyw ie  mas, by w  oparciu o nią 
Skuteczniej walczyć o gospodarczy i  k u ltu ra l­
ny rozwój powiatu, o wzrost stopy życiowej. 
Trzeba w  tym  celu wyciągnąć wnioski z dotych­
czasowego wykonania planu gospodarczego i bud­
żetu i uzbrajać w nie agitatorów Frontu Narodo­
wego, kandydatów na radnych i działaczy rad, 
którzy idą do mas w kampanii wyborczej. Nie­
w ątp liw ie  w tedy szybciej będzie można zorga­
nizować 36 brakujących do planu punktów  usłu­
gowych, szybciej poprawiać drogi, przeprowadzać 
prace melioracyjne, lepiej wykonywać remonty. 
Ludność pow. skierniewickiego będzie wówczas 
m iała większe zaufanie do swej władzy, będzie 
głosowała za taką władzą 5 grudnia, będzie je j 
pomagała i  po wyborach. M. Szpringer

BRAK KONTROLI I JEJ SKUTKI
T) RE Z Y D IU M  PRN w  Szprotawie .analizując 
-*• wykonanie planów gospodarczych budżetu za 
tezy kw arta ły  1954 r. stw ierdziło, że I i i  kwartał 
przyniósł nam o wiele lepsze wyniki niż kwar­
tały poprzednie.

Szprotawskie Zakłady Przemyślu Terenowego 
¡kierując się uchwałami sesji PRN w  grudniu 
1953 ir. uruchom iły 14 nowych punktów  usługo­
wych. M iejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane w  Szprotawie w  I I I  kw arta le  poważ­
nie przekroczyło zadania planowe. Dobrze prze­
biega remont dróg powiatowych. Aparat Handlu 
uspołecznionego zwiększył w  I I I  kw . obrót to­
w arow y o 13,1% w porównaniu z I I  kw. br. Le­
p ie j aniżeli w  roku ubiegłym  przebiegały ró w ­
nież żniwa oraz obowiązkowe dostawy zboża i  
ziemniaków.

Istn ieją nadal niewykorzystane rezerwy oraz 
zjaw isko niewykorzystania i  niewłaściwego dys­
ponowania środkami.

NASZE REZERWY

Jednym z czołowych zadań rozwoju ro ln ic tw a  
jest u nas podniesienie zdolności produkcyjnej 
gospodarstw podupadłych oraz udzielenie w ięk­
szej pomocy gospodarstwom m ałorolnym. Duże

znaczenie ma tu pomoc sąsiedzka. Tymczasem 
plan pomocy sąsiedzkiej wykonano zaledwie w  
50%. Prezydia GRN ograniczały się ty lko  do 
opracowania i  zatwierdzania planów. Nie orga­
nizowały ani nie kontro low ały ich wykonania.

W dalszym ciągu nie docenia się podorywek i  
wapnowania pól. Plan podorywek w  gospodar­
stwach indyw idua lnych wykonano w  62%, a w  
spółdzielniach produkcyjnych — w  82%. Wap­
nowanie pól w  gospodarce indyw idua lne j prze­
prowadzono zaledwie w  2,1%, m imo że wapna 
nie brakowało. Podobnie wygląda sprawa poplo- 
nów. Plan zasiewu poplonów w  gospodarce indy­
w idualnej wykonano w  32,5%, a w  spółdziel­
niach produkcyjnych w  29,2%. Pow iatowy Za­
rząd Rolnictwa poza opracowaniem planu zasie­
wu poplonów nic więcej w  tym  zakresie nie 
zrobił.

Nie zostały więc w  pełni wykorzystane rezerwy 
dla zapewnienia dostatecznej ilości paszy dla in ­
wentarza żywego. Jeżeli dodamy do tego opóź­
nienia siewów jesiennych, a przy tym  niewyko­
nanie planu w ym iany ziarna siewnego, z ły  prze­
bieg rozprowadzenia nawozów sztucznych oraz 
opóźnione i  często niedbałe w ykopki ziemniaków, 
to w idz im y ja k  w iele straciliśm y w  zakresie 
p rodukcji rolnej.
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Przemysł drobny I rzemiosło wciąż jeszcze 
n ie  doceniają zagadnienia obniżki kosztów włas­
nych. W MPRB to le ru je  się m arnotrawstwo ma­
te ria łów  budowlanych.

A para t handlu nie wykazuje troski o estetycz­
ny wygląd sklepów i  należytą obsługę konsu­
mentów, Często odczuwa się h rak i podstawowych 
a rtyku łów , jak  pieczywo, papierosy gatunkowe 
i  to z w iny  dystrybutorów , któ rzy nie są dosta­
tecznie kontro low ani.

BUDŻET TRZEBA REALIZOW AĆ
Nie doceniono też u nas znaczenia, ja k ie  posia­

da dla rozwoju terenu pełne wykonanie budże­
tu, zarówno, po stronie dochodów, ja k  i w yda t­
ków. Większość k ie row n ików  wydzia łów  i  re fe ­
ratów  Prezydium PRN niew ie le interesowała się 
wykonaniem  budżetu. N ie doceniało tego rów ­
nież Prezydium PRN, które najczęściej ograni­
czało się do formalnej, przeprowadzanej raz na 
kwartał analizy wykonania budżetu. W skutek 
tego form alizowania Prezydium  PRN i  Wydział 
F inansowy to lerow ały fakt, że Prezydium  GRN 
w  Małomicach od trzech la t nie wym ierzało po­
datków od nieruchomości i  od loka li, a podatku 
od posiadania psów od k ilk u  la t nie wym ierzało 
żadne prezydium.

Dopuszczono do poważnych zaległości w  po­
datku gruntow ym , opłatach e lektry fikacy jnych  
i  świadczeniach w naturze.

Jeszcze większe zaniedbania wykazała analiza 
wykonania budżetu po stronie w ydatków . Tak 
np. W ydział Gospodarki Kom unalnej i M ieszka­
niowej dopuścił do tego, że kredyt inw estycyjny 
przeznaczony na budowę dwóch mostów został 
skreślony, gdyż w przeciągu trzech kw arta łów  
z w iny  WZP i U K  nie sporządzono nawet doku­
m entacji technicznej. Nie wykorzystano kredytu  
i  nie założono przewidzianego w  planie ogrodu 
jordanowskiego, nie wykonano zadań i  nie w y­
korzystano środków pieniężnych, przeznaczonych 
na utrzym anie czystości i  zieleni w  mieście i  
osiedlach, na oświetlenie u lic  itp . W ydzia ł Ko­
m un ikac ji nie w ykorzystu je środków i  nie w yko­
nuje zadań w  zakresie u trzym ania  dróg gm in­
nych. To samo odnosi się do Pow. Zarządu Rol­
n ictwa, jeżeli chodzi np. o zwalczanie chorób 
i  szkodników roślin. W ydział Oświaty n ie w yko­
nuje zadań w  zakresie szkolenia dorosłych i  roz­
w o ju  zespołów czytelniczych. N ie są w ykorzy­
stywane środki na roizwój sportu w  powiecie. Po­
nadto stwierdzono cały szereg wypadków naru­
szania dyscypliny budżetowej przez n iektóre jed ­
nostki: przekraczanie kredytów  budżetowych, do­
konywanie w ydatków  nie planowanych itp .

j a k ie  s ą  p r z y c z y n y  t y c h  BRAKÓW
I  ZANIEDBAŃ?

Główna przyczyna —- to  b rak  dostatecznej kon­
tro li. Rada i  Prezydium  PRN podję ły w ie le  słusz­
nych uchwał w  tym  zakresie. Z braku kontroli 
wiele z nich pozostało na papierze.

Z b y t mało, jeżeli chodzi o budżet, by ło  kontro ­
l i  ze strony aparatu finansowego. Pracownicy 
W ydziału Finansowego są jak  gdyby przyw iąza­
n i do b iu rka  i  zza b iu rka  najczęściej kontro lo ­
w a li też wykonanie budżetu.

Analizu jąc przyczyny naszych braków nie mo­
żemy ograniczyć się do aparatu wykonawczego. 
P rzy jrzy jm y  się ja k  pracuje w  ostatnim oferes e 
Rada i komisje PRN, ja k  pracują gminne rady 
narodowe. Ogólnie nastąpiło osłabienie ak tyw ­
ności radnych i  kom is ji rad oraz pewna de­
m obilizacja prezydiów GRN i  MRN. W ytw o­
rz y ł się pewnego rodzaju stan wyczekiwania na 
„zmianę w a rty “ . Świadczy o tym  np. wciąż spa­
dająca frekwencja radnych na sesjach PRN. Oto 
n iektóre dane cyfrowe: Frekwencja radnych na 
sesji w  dniu 4. V II. br. wynosiła 58,6%, w  dniu 
15. V II I .  —  57,8%, a na sesji w  dniu 5. X. spa­
d ła  do 47%.

Jeszcze gorsizy jest obraz pracy n iektórych ko­
m is ji PRN. Kom isja Pracy i Pomocy Społecznej 
w  tym  roku  w  ogóle nie pracowała, Kom isja 
Handlu również od ostatniego posiedzenia — 
1 kw ie tn ia  n ic nie robiła. Kom isja Zdrowia nie 
m ia ła w  tym  roku  żadnego posiedzenia. Dlacze­
go mamy ty le  zaniedbań w  dziedzinie ro ln ic tw a , 
budżetu? M. in. dlatego, że Kom isja Rolnictwa 
oraz Kom isja Finansów, Budżetu i  Planu zapom­
n ia ły  o swoich zadaniach. Kom isja Rolnictwa i  
Leśnictwa od sierpnia przestała zupełnie praco­
wać. Kom isja Finansów, Budżetu i  P lanu od 2 
czerwca w . ogóle n ie zbiera się. Słabo pracują z 
w y ją tk iem  K om is ji Drobnej Wytwórczości pozo­
stałe komisje.

Również n iektóre  prezydia GRN pracują chao­
tycznie, kam panijn ie i  jednostronnie. Np. w  cza­
sie nasilenia akcji skupu zboża niektóre prezydia 
GRN zupełnie zapomniały o podatku grunto­
wym . Sekretarz Prezydium  GRN w  Małomicach 
Skrzypiec zapytany o to oświadczył: „N ic  w  tej 
sprawie nie mogę powiedzieć, gdyż ja stale prze­
bywam  w  terenie po lin ii skupu zboża“ ..

*

Zasadniczą przyczyną naszych braków i nie­
dociągnięć jest brak dostatecznej kontroli, od­
rywanie się od aktywu, w szczególności od rad­
nych i komisji PRN.

M usim y się uczyć na brakach w  pracy obecnych 
rad i  wyciągać należyte wnioski na przyszłość. 
M usim y pamiętać, że kontro la jest jedną z pod­
stawowych fu n kc ji kierowania. D la rad narodo­
wych, któ re  k ie ru ją  działalnością gospodarczą, 
społeczną i  ku ltu ra lną , jest to szczególnie ważne.

M. Kuroczycki
k ie row n ik  W ydziału Finansowego 

Prezydium  PRN 
w  Szprotawie
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BEZ KONTROLI NIE MA ZNAJOMOŚCI TERENU
Ważną form ą pracy W KPG są 

kontrole. Trzeba samokrytycznie 
powiedzieć, że dotychczasowe 
kontro le przeprowadzane przez 
W KPG w  Warszawie nie m ia ły  
charakteru zorganizowanego, pla­
nowego, k tó ry  by w yp ływ a ł z 
w ykonyw ania  głównych zadań 
WKPG. Dlatego też kontro le nie 
dawały spodziewanych rezu lta­
tów. Nie potrafiliśmy skoordy­
nować kontroli i powiązać z 
głównymi zagadnieniami i pra­
cami, wykonywanymi przez radę 
narodową w danym okresie. 
Kontro lowanie wykonania planu 
gospodarczego miało charakter 
prowizoryczny. P lany kon tro li 
z reguły nie by ły  wykonywane, 
gdyż przewidziani do przepro­
wadzenia kontro li pracownicy 
oświadczyli, że mają ważniejsze 
sprawy do załatwienia. Zarzą­
dzenia pokontrolne w  zasadzie 
nie b y ły  wydawane.

Poważnym niedociągnięciem w  
zakresie kontroli jest nienawią- 
zanie kontaktu z Delegaturą Min. 
Kontroli, P IH , z komórkami 
kontroli Banku Narodowego o- 
raz delegaturami Państwowej 
Inspekcji Gospodarki Materirfa- 
wej. Współpraca z tym i ins ty tu ­
c jam i przynieść może duże osiąg­
nięcia w  w ykonyw aniu planów 
gospod arczyc h.

W przeprowadzanych orz"-z 
nas kontrolach za mało wiązali­
śmy się z komisjami W oj. RN  
i  pozostałych rad. Z byt rzadko 
zapraszaliśmy fachowców i eks­
pertów.

W celu poprawienia sytuacji 
Dział P lanów Zbiorczych, poza 
praw id łow ym  ustaleniem same­
go planu kon tro li na okres m ie­
siąca, pow inien włączyć k ilk a  
tematów z tego zakresu do szko­
lenia pracowników, a także or­
ganizować dla pracowników w y ­
jeżdżających w  teren k ró tk ie  
kurso-konferencje.

Także Pow. KPG zaniedbały 
przeprowadzanie kontroli. Prze­
wodniczący Pow. KPG słusznie 
domagają się od W KPG wytycz­
nych, w  ja k i sposób należy prze­
prowadzać kontrole. W związku 
z tym D ział Planów Zbiorczych 
ze współudziałem działów bran­

żowych w  najkrótszym  czasie o- 
praeuje do użytku Pow. KPG 
k ie ru n k i k o n tro li i  omówi je 
szczegółowo na jednej z narad 
z przewodniczącymi. Nasi pra­
cownicy delegowani do prze­
prowadzenia kontroli nie potra­
fią dotąd wnikać w tak istotne 
problemy jak obniżka kosztów 
własnych i akumulacja, co wy­
nika m.in. ze słabego powiąza­
nia z wydziałami finansowymi. 
W skutek tego w yn ik i przepro­
wadzanych ko n tro li mają cha­
rak te r połowiczny, ukazują ty l­
ko wykonanie zadań rzeczo­
wych. .. Celem u ła tw ienia pra­
cownikom poznania zagadnień 
finansowych działalności przed­
siębiorstw, Dział Planów Zb ior­
czych zwróci się o pomoc do 
SGPiS, aby pracownicy nauko­
w i przeprowadzili z zaintereso­
w anym i pracownikam i WKPG 
konferencje instrukcyjne w  tym  
zakresie.

Nasze dzia ły branżowe nie 
mają określonego kierunku pra­
cy, a zatem nie koncentrują 
swego w ysiłku  na rozw iązywa­
niu zagadnień najważniejszych, 
węzłowych, a drogocenny czas 
obracają na dublowanie pracy 
wydzia łów  Prezydium Woj. RN

Członkowie Komisji Porządku 
l  Publicznego Stołecznej i dzielnico- 
i  wyeh rad narodowych w Warsza- 
» w*e przeprowadzili kontrole obwo- 
(  dowych komisji wyborczych. Stwier- 
ę dzono szereg niedociągnięć. Nie- 
t które lokale nie są przystosowane 
t  do prac komisji wyborczych, np. lo- 
£ kal w Wilanowie przy ul. Bora- 
f  szewskiej 11. Do wielu lokali w 
J dzielnicy Praga-Południe trudno 
1 trafić, brak wskazówek, gdzie znaj- 
f duje się komisja wyborcza. Zda- 
f rzają się przerwy w dopłynie prą- 
f  du i komisje wobec braku lamp 
f naftowych nie mogą pracować, 
i Wiele okręgowych komisji wybor- 
l  czych nie kontroluje pracy obwo- 
. dowych komisji.
t Wszystkie usterki Komisja prze- 
t kazała we wnioskach Prezydium 
1 St. RN, które wysiało instruktorów 
» organizacyjnych, aby usunęli braki.
( A. Kamiński

radny St, RN

lub na włączanie się do ich 
prac. Np. działy W KPG często 
zajm ują się załatw ianiem  in te r­
wencji, o k tó rą  zwracają się 
wojewódzkie jednostki gospo­
darcze. A  przecież sprawy tego 
rodzaju pow inny hyć załatw ia­
ne przez w ydzia ły Prezydium 
Woj. RN.

W KPG kładzie duży nacisk 
na nawiązanie ściślejszej łącz­
ności z kom isjam i rad narodo­
wych. Na posiedzenia WKPG 
zapraszany jest przewodniczący 
K om is ji Finansów, Budżetu i 
Planu, k tó ry  bierze aktyw ny 
udział w  obradach. Z kolei w  
każdym posiedzeniu te j K o n rs ji 
bierze udział odpowiedzialny 
pracownik WKPG. Poszczegól­
ne działy branżowe WKPG 
współpracują z odpowiednim i 
kom isjam i Woj. BN, jednakże 

współpraca ta ma charakter ra­
czej form alny.

Stan ten w ypływ a z niedo­
statecznego zrozumienia istoty 
rad  narodowych jako w ładzy 
ludowej, któ ra  czerpie swą moc 
i  autorytet z ja k  najściślejszej 
w ięzi z masami.

Ob. Józef Podgóreczny z Byd­
goszczy podaje, iż pracownicy Bi­
blioteki M iejskiej w  Bydgoszczy 
zorganizowali w okresie przedwy­
borczym punkt konsultacyjny u- 
dzielający inform acji z zakresu bi­
b liogra fii rad narodowych.

Ob. Henryk Kozłowski, kierow­
nik Oddziału Organizacyjnego Pre­
zydium PRN w Wolsztynie, pisze 
o programie wyborczym PKFN w 
Wolsztynie: „W  najbliższych latach 
będzie wybudowanych 200 izb 
mieszkalnych, a wyremontowanych 
6.000 izb. Do roku 1960 sieć szkół 
wzrośnie o 20%. 70% wsi będzie 
zradiofonizowanych. Będzie urucho­
m iony oddział położniczy i zakaźny 
oraz pogotowie ratunkowe. W gro­
madach Mochy i Jabłonna powsta­
ną dwie izby porodowe. W Wolszty­
nie będzie nowy hotel, a 'także no­
woczesna łaźnia. Do roku 1956 będą 
zelektryfikowane 23 wsie. W spół­
dzielniach produkcyjnych będzie 
wybudowanych 12 chlewni na 1200 
sztuk trzody, 5 obór na 400 sztuk 
bydła, 4 owczarnie na 800 owiec"«

Wł. Narowski
st. ekonomista WKPG 

w  Warszawie

 ̂ Korespondenci p iszą». .
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Komiiely blokowe — forma wiązi z ludnością
Z dotychczasowej pracy kom i­

tetów  blokowych widać, że I I  
Z jazd PZPR pokazał rolę kom i­
tetów  blokowych w  walce o po­
praw ienie w arunków  życia gos­
podarczego i  ku lturalnego lud ­
ności. K om ite ty  N r 76, 78 i  87 
um ieją troszczyć się o sprawy 
bytowe mieszkańców: in terw e­
n iu ją  często w  Wydziałach Pre­
zydium  MRN i  konsekwentnie 
rea lizu ją  wnioski mieszkańców. 
Dobrą cechą tych Komitetów jest 
kolektywna praca wszystkich 
członków. K om ite t B lokow y N r 
57 dopomógł doprowadzić wodę 
na ul. Ledw ikowskie j (na d łu ­
gości 320 m wykopano rów  i  po 
założeniu w  n im  rurociągu 
zasypano go). K om ite t B lokow y 
N r 64 zm obilizował mieszkańców 
przy ul. Żuraw ie j do zasypania 
wykopów sieci wodociągowej.

K om ite ty  blokowe zajęły się 
w tym  roku akcją sanitarno-po- 
rządkową. Kom ite t B lokow y N r 
27 powołał 3 sekcje. Sekcja sani- 
tarno-porządkowa systematycz­
nie kontro lu je  całą posesję i  za­
leca mycie k la tek schodowych, 
ko ry ta rzy  i  zlewów. Sekcja gos­
podarcza przeprowadziła remont 
dachów, uruchomiła wspólne 
ubikacje, spraw iedliw ie podzieli­
ła p iwnice między lokatorów. 
Sekcja opiekuńcza u ła tw iła  mie­
szkańcom szczepienie przeciwko 
durow i brzusznemu i ospie. Ko­
mitet utworzył sekcje opiekuń­
cze sklepów MHD. Troszczą się 
one o właściwe zaopatrzenie 
sklepów w artykuły pierwszej 
potrzeby i o właściwą ich obsłu­
gę. Osoby, które zakłócały spo­
kó j, kierowano do ukarania na 
kolegium  karno-adm inistracyjne.

K om ite t B lokow y N r 24 w  czy­
nie pierwszomajowym zmobilizo­
w a ł mieszkańców do oczyszcze­
nia posesji, bielenia krawężni­
ków  i czuwał nad w łaściwym  de­
korowaniem  balkonów, okien i  
w itry n  sklepowych. Również w  
czynie 1-majowym członkowie 
Kom itetu  zebrali 95 książek, k tó ­
re o fia row a li bibliotece Zakła­
dów Naprawczych Taboru Kole­
jowego.

Sekcja sanitarna Kom ite tu  
Blokowego N r 63 w  czynie 1-ma­
jow ym  wezwała mieszkańców 
całego rejonu do prac sanitarno- 
porządkowych, przeprowadzając 
gruntowne porządki na poses­
jach, ulicach i  placach. Skopano 
tra w n ik i na ulicach, zasadzono 
drzewa. Podobne prace wykona­
ło wiele innych komitetów, przy­
czyniając się w  ten sposób do 
podniesienia wyglądu estetyczne­
go miasta.

K om ite t N r 76 dostawił ponad 
1400 kg złomu i  odpadków. Po­
dobne w yn ik i osiągnęło wiele 
innych naszych kom itetów  blo­
kowych.

W czasie wiosennych prac po­
rządkowych K om ite t N r 176 ze­
b ra ł ze strychów dużą ilość ce­
g ie ł i  dachówek, które przekaza­
no przedsiębiorstwu remontowo- 
budowlanemu. Zorganizowano 
też wyświetlenie film u  oświato­
wego.

Najwięcej skarg mieszkańców 
dotyczy złego funkcjonowania 
domowych urządzeń sanitarnych, 
zaciekania dachów itp. Część ko­
mitetów zwracała baczną uwagę 
na te sprawy, na niewłaściwą 
pracę administracji domów, do­
zorców oraz przedsiębiorstw re­
montowych. Kom ite ty N r 28, 86 
i 106 interesowały się sprawami 
bytow ym i mieszkańców, zwraca­
ły  baczną uwagę na przebieg re­
m ontów domów i roztoczyły 
opiekę nad m ateria łam i budow­
lanym i przeznaczonymi do re­
montów. K om ite t B lokow y N r 76 
napiętnował nieuczciwość pra­
cowników MPRB, któ rzy sta ra li 
się wyłudzać pieniądze na po­
czet planowanego remontu.

Można powiedzieć, że radom­
skie komitety blokowe stanowią 
już dziś jedną z form łączności 
z MRN. Większość komitetów 
pracuje aktywnie i interesuje się 
potrzebami bytowo-komunalnymi 
mieszkańców.

Organizowanie częstych ze­
brań z komitetami blokowym i, 
w nikliwsze rozpatrywanie ich 
Wniosków, łączenie ich we Współ­
pracy z obwodowymi kom iteta­

m i Frontu Narodowego oraz or­
ganizowanie terenowych kó ł L ig i 
Kobie t mówią o coraz lepszym 
zainteresowaniu się całego Pre­
zydium  sprawą komitetów.

Jeszcze tu  i  ówdzie w  wydzia­
łach Prezydium MRN daje się 
zauważyć brak zrozumienia i  u - 
znania dla społecznej pracy ko­
m itetów  blokowych. W ydział 
Gospodarki Komunalnej i  Miesz­
kaniowej np. zbyt opieszale za­
ła tw ia  interwencje komitetów, 
w nioski pozostawia bez rozpa­
trzenia. Jednak dzięki częstym 
kontaktom  z przewodniczącymi 
kom itetów  niedociągnięcia te sta­
le są usuwane.

Nasze komitety blokowe coraz 
częściej podejmują zobowiązania 
i  realizują je. Podjęto cały sze­
reg zobowiązań zmierzających 
do zlikw idow ania  handlu ulicz­
nego w  śródmieściu na ul. Wa­
łow ej: dzięki pomocy w  przebu­
dowie u licy  przeniesiono handel 
koszyczkowy na miejsca odpo­
wiednio do tego przygotowane. 
Kom ite t B lokowy N r 27 w yko­
nał zobowiązanie naprawy i  za­
bezpieczenia własnym kosztem 
przewodów elektrycznych oraz 
insta lac ji sanitarno-wodociągo- 
wej. Kom ite t B lokowy N r 58 za­
prowadził oszczędne zużycie wo­
dy, gazu 1 światła przez uświa­
damianie mieszkańców i  przepro­
wadzanie kontro li. Komitet ten 
interesuje się nie tylko bolącz­
kami bloku, ale zwraca też uwa­
gę na istotne sprawy dzielnicy; 
w ystąpił z wnioskami o urucho­
mienie agencji pocztowej i  wska­
zał sposób załatwienia tego wnio­
sku. Na wniosek tego kom itetu 
w  jednej aptece tej dzielnicy 
wprowadzono pracę na dwie 
zmiany.

M im o wciąż jeszcze niedosta­
tecznej pomocy Prezydium, m i­
mo słabej pracy niektórych jesz­
cze kom itetów  można już s tw ier­
dzić, że kom ite ty nasze coraz le­
piej spełniają swoje zadania.

W. Telus
sekretarz Prezydium MRN 

* w  Radomiu



N r 26 (284) NADA NARODOWA

Doświadczenia komitetów blokowych w Cieszynie
A k c ji sanitarno -  porządkowej 

kom ite ty  blokowe w  Cieszynie 
pośw ięciły szczególną uwagę. 
Prezydium  MRN wraz z W y­
działem Zdrowia zorganizowało 
naradę z przedstawicielam i ko­
m ite tów  blokowych.

Na naradzie po szerokiej dys­
k u s ji postanowiono przyjąć za 
w zór pracę Kom itetu Blokowe­
go N r 13, k tó ry  w  zeszłorocz­
nej kam panii przodował. K o­
m ite t B lokow y N r 13 zorgani­
zował dla swoich mieszkańców 
specjalną pogadankę na temat 
Czystości. W pogadance omó­
w iono zachowanie czystości i  
porządku w  poszczególnych bu­
dynkach, pochwalono porządek, 
w ytkn ię to  brud. K om ite t zw ró­
c ił się do Prezydium M RN o 
ogłoszenie przez radiowęzeł 
tych dobrych i  złych przypad­
ków.

K om ite t B lokowy N r 11 zwró­
c ił uwagę, że przy u lic y  Szersz- 
mdtea Babiński posiada rup ie ­
ciarnię na swoim podwórzu. 
¡Eteięki in terw encji Kom itetu  
Blokowego rupieciarnię z lik w i­
dowano, m imo że w  pierwszej 
c h w ili Babiński nie chciał się 
podporządkować zarządzeniom. 
Zb ió rką  złomu kom ite ty bloko­
we zainteresowały zakłady pra­
cy, dostarczyły samochodów.

K om ite t B lokow y N r 3 stale 
za jm uje  się zbiórką złomu i 
sukcesywnie odwozi do zb io rn i­
cy. P rzykład tego Kom ite tu  
Blokowego pociąga inne kom i­
te ty.

K om ite ty  Blokowe poświęciły 
dużo uwagi walce z chuligań­
stwem. K om ite t B lokow y N r 3 
pod ją ł zobowiązanie pełnienia 
dyżurów  w  parku przy u l. Re- 
gera oraz na PI. Teatralnym, 
aby nie dopuszczać do niszcze­
nia zieleni i  kw iatów.

W skutek in te rw encji K om i­
te tu  Blokowego N r 13 M.O. za­
trzym ała i  ukarała k ilk u  m ło­
dych p ijaków , a przewodniczą­
ca Kom itetu  Bigdowa przepro­
wadziła  rozmowy z m łodym i p i­
jakam i.

Komitety Blokowe brały u~ 
dział w  naradach Komisji do 
wałki z chuligaństwem i  wysu­
wały swoje spostrzeżenia.

Specjalną uwagę komitety 
blokowe poświęciły remontom 
prowadzonym we własnym za­
kresie. Komitet Blokowy N r 6 
zorganizował własną ekipę re­
montową. Ekipa napraw iła  k u r­
k i wodociągowe, oszkliła okna, 
napraw iła  zam ki u drzw i, prze­
prowadziła drobne naprawy da­
chu, tynkowanie ścian itp . M ie­
szkańcy p ła c ili ty lko  za mate­
ria ł. K om ite t B lokow y N r 6 
przeprowadził ogółem 36 na­
praw .

Dużą zasługą Kom ite tu  B lo­
kowego N r 6 jest zorganizowa­
nie pomocy dla starców. Sani­
tariuszka blokowa regularn ie 
dwa razy na dizień obchodzi 
chorych staruszków i  służy im  
pomocą. Osoba częściowo spa- 
raliżowaina, któ ra  stale leżała w  
łóżku, zaczęła znów chodzić 
dzięki masażom stosowanym 
przez sanitariuszkę.

Komitety blokowe współdzia­
łały w typowaniu budynków 
do kapitalnego remontu w  ro­
ku przyszłym; sprawdziły stan 
budynków  w  swoich rejonach, 
a usterk i zg łosiły do W ydziału 
Gospodarki Komunalnej Prezy­
d iom  Woj. RN.

Poza tym komitety śledziły 
wykonanie kapitalnych remon­
tów. K om ite t B lokow y N r 3 za­
uważył, że przy remoncie bu­
dynku  przy ul. Sejmowej 6 wy­
ryw ano dobre ram y okienne i  
wkładano nowe. Na skutek in ­
te rw enc ji w  Prezydium  M RN  
zapobieżono dalszemu marno­
trawstwu.

K om ite t B lokow y N r  17 na 
skutek swojej in te rw enc ji spo­
wodował, że robotnicy z MPRB 
rem ontując dom przy ul. B ie l­
skie j lepiej w ykona li rem ont 
aniżeli w  pierwszej fazie za­
m ierzali to uczynić.

K om ite t B lokow y N r 4 wska­
zał m arnotrawstwo m ateria łów

budowlanych, jak ie  m iało m ie j­
sce przy remoncie p rzy ul. Sej­
mowej i  Nowe Miasto.

K om ite t B lokow y N r 3 pie­
niądze uzyskane ze zb ió rk i zło­
mu obrócił na zrobienie okna 
i  d rzw i w  mieszkaniu biednej 
wdowy.

K om ite t B lokow y N r 23 
dzięki ciągłym  interwencjom  w  
ZBM  i  w  Prezydium MRN spo­
wodował 40 remontów miesz­
kań.

Kom ite t B lokow y N r 19 prze­
kazał 40 zł dla przedszkola 
swojej dzielnicy z sumy uzyska­
nej ze zb iórki złomu. Przed­
szkole za sumę tę zorganizowa­
ło majówkę dla dzieci.

Dużym osiągnięciem komite­
tów blokowych jest stały kol­
portaż książek. Każdy kom ite t 
b lokow y otrzym ał z „Domu 
K siążk i“  książki na sumę 400 
zł, które sprzedawane są wśród 
mieszkańców bloku. W  ten spo­
sób upowszechnia się czytelnic­
two i  wiedzę.

Do uzyskania takich wyni­
ków przez komitety blokowe 

przyczyniła się przede wszyst­
kim stała współpraca i opieka 
Prezydium M RN oraz radnych. 
Radni żywo interesują się po­
w ierzonym  sobie obowiązkiem 
op iek i nad kom itetam i i  biorą 
udzia ł w  zebraniach i  spotka­
niach. Radny Rudolf Supik np. 
na jednym z takich zebrań za­
poznał mieszkańców bloku z u- 
chwałą budżetową MRN.

Prezydium  M RN organizuje 
również narady szkoleniowe dla 
członków kom itetów  bloko­
wych, spotkania z ludnością z 
udziałem przedstaw icie li kom i­
te tów  F rontu  Narodowego. 
Przedstawiciele kom itetów  blo­
kowych biorą udział w  posie­
dzeniach Prezydium  MRN.

A. Janie
instr. org. Prezydium  Woj. RN 

w  Stałinogrodzie
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0 LEPSZĄ PRACĘ ŚWIETLIC GMINNYCH I GROMADZKICH
B lisko  600 św ie tlic  gromadz­

k ich  i  80 św ie tlic  gm innych oraz 
w ie le  domów k u ltu ry  pracuje w  
w oj. rzeszowskim nad sta łym  
podnoszeniem poziomu życia k u l­
tura lnego wsi.

W iele św ie tlic  i  domów k u ltu ­
r y  stara się również popularyzo­
wać obowiązkowe dostawy, p ię t­
nu je  i wyśmiewa na występach 
m achinacje kułackie, k ry ty k u je  
gminne spółdzielnie za brak ar­
tyku łó w  pierwszej potrzeby itp .

Świetlice w Padwi, Chmielo- 
wie i Czerminie pow. mieleckie­
go zorganizowały podczas żniw, 
omłotów i obowiązkowych do­
staw brygady artystyczno-agita- 
cyjne, odwiedzając 7 spółdzielni 
p rodukcyjnych i  9 wsi gospoda­
ru jących indyw idua ln ie . Ś w ie tli­
ca gm inna w  Krasiczynie pow. 
Przemyśl zorganizowała wystę­
py artystyczne w  ^gromadzie 
Krzeczkowa, św ietlice gminne w  
Czarnej i Krościenku pow. 
ustrzyckiego, św ietlice w  Sied­
liskach, Błażowej pow. rzeszow­
skiego zorganizowa’y spotkania

chłopów - spółdzielców z chłopa­
m i gospodarującymi ind yw id ua l­
nie. Na spotkaniach w  Błażowej 
i  w  Borku  zorganizowano wystę­
py artystyczne. W organizowaniu 
wieczornic poświęconych żniwom  
w yróżn iły  się św ietlice pow. sa­
nockiego, rzeszowskiego i  prze­
myskiego.

Wiele św ie tlic  organizowało 
brygady bezpośredniej pomocy i 
pomagało w żniwach i omlotach 
spółdzielniom produkcyjnym, 
starcom i wdowom oraz czuwało, 
aby dekret o pomocy sąsiedzkiej 
był w pełni zrealizowany. Na 
przyk ład  św ietlica w Górnie 
pow. kolbuszowskiego i  św ie tli­
ca w  Chercach zorganizowały 
takie brygady. Młodzież skupia­
jąca się w  św ietlicy w  Krasiczy­
nie pow. przemyskiego poskła­
dała snopy pszenicy na 3 ha,

W woj. rzeszowskim obserwu­
jem y wzrost amatorskiego ruchu 
artystycznego skupiającego się w  
świetlicach i w  domach ku ltu ry . 
Coraz lepsze są w yn ik i e lim ina­
c ji zespołów św ietlicowych. M i­

mo dużych sukcesów św ietlice 
i  domy k u ltu ry  m ają jeszcze 
w iele braków.

A k ty w  św ie tlicow y w  Szeb- 
n iach i  P iku licach  pow. Prze­
m yśl boi się stosowania k ry ty k i 
tw ierdząc, że k ry ty k a  odstrasza 
ludz i od św ie tlicy  i  w p ływ a ha­
mująco na rozwój prac k u ltu ra l­
no-oświatowych. A k ty w  św ie tli­
cowy w  Śzebniaćh i  P iku licach  
w idać nie zdaje sobie sprawy, 
ja k  potężnym orężem w  uspraw­
n ieniu pracy jest słuszna, rze­
czowa i  celowa kry tyka .

Pomoc aktywu powiatowego i  
wojewódzkiego dla świetlic 
gminnych i gromadzkich jest 
jeszcze niewystarczająca. Weźmy 
dla p rzykładu działalność św iet­
lic  wzorcowych w  Dachowie i  
Oleszycach pow. lubaczowskiego 
i  w  Kam ieniu  pow. niżańskiego. 
Zarząd tych św ie tlic  nie prze­
jaw ia  żadnej działalności, a pre­
zydia GRN w  Kam ieniu i  Ole­
szycach zupełnie nie interesują 
się tym i św ietlicam i.

N ielep iej sprawa ma się z 
wzorcową św ietlicą w  Cieszano­
wie pow. lubaczowskiego, w  k tó ­
re j b rak głośnika radiowego, 
choć cała gromada: jest zradio- 
fonizowana, a odległość św ie tli­
cy od sieci radiofonicznej wynosi 
zaledwie 30 m.

N iektóre  prezydia rad narodo­
wych, ja k  np. w  U strzykach,'  w  
Jaśle, w  Tarnobrzegu czy w  Ja­
rosław iu, ty lko  od czasu do czasu 
przypom inają sobie o is tn ien iu  
św ietlic. Nie chcą zadać sobie 
trudu, aby wychować dobry ak­
ty w  św ietlicowy, nie troszczą się 
o dobór kadr na stanowiska k ie ­
row n ikó w  św ietlic. B rak  k ie row ­
n ików  w  n iektórych  św ietlicach 
w  pow. jarosławskim , przewor­
skim  czy gorlick im  w pływ a ha­
mująco na rozwój życia k u ltu ­
ralnego w  tych, powiatach.

K. Zajączkowski
kier. Oddziału Rad Narodowych 
Prezydium  Woj. RN w  Rzeszowie

Członkowie zespołu czytelniczego w świetlicy Wiejskiego 
Domu Kultury w Wietlinie (woj. rzeszowskie)
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